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3) Przepis ma mieszankę IJ śrwatóśo 
pastwiska, | DI 


; sisia „L Dla owiec.. i 
a) Pastwisko owcze ną. suchych 
| wzgórzach.. osa 

Biedrzeniec pospolity,. biała kemenik. 55, 
wnik krwiściągi kmin;pospolity, rajgraz angielski, 
brzanka łąkowa; z:każdego. po 20 łutów. Krwa: 
wnik. pospolity, -kłosówka owsiana, owies żół- 
tawy; draczka . mała, , mętlica pstra, mietelnica 
murawna, po 2 funta, Kostrzewa owcza, kostrze- 
wa czerwona. kostrzewa twarda, z każdćj „pož i 
funta:ios0 Ogail ids j 


b) Pastwisko owczó na suchym > 


„żwirowatym.gruncie. 
Koniczyna biała, < 'krewnik, 'krwiściąg, żółta 
koniczyna skalista, z każdego po, 14 funta, Ko- 


` strzęwa ÓWCZA, Pihka „piaskowa, brzańka ta 


kowa, draczka mała, z każdej po 20 łutów. Bie- 
drzenieć pospolity, krwawnik pospolity, babka 
lancetowata, rajgraz angielski; z każdego po 16 
łutów. Owies żółtawy, kłosówka owsiana, trawa 
wiechowa wązka, mętlica pstra i mietèlnica“ mü“ 
0 z każdej po 12 titw. : 


c) Na średnim gruncie. >< 3 


| Koniczyna Mółać koniczyna czerwona, kmin 
pospolity, koniczyna żółta: skalista, z każdćj po: 
1.funcie.. Lucerna, sparceta, kostrzewa „owcza, 
z.każdćj.po, 3. funta. Babka lancetowata, bie: 
drzeniec pospolity, krewnik krwiściąg, brzanka 
łąkowa, draczką mała, trawa, wiechowa. łąkowa, 
trawa wiechowa pospolita, mętlica pstra, grze- 
bienica tęga, psia trawa kupkowata, trawa won- 
na prawdziwa i mietelnica murawna, z każdćj po 
12 łutów. . ss 

4 Bardzo wczesne pastwisko owcze 

w średnim gruncie: 


_ Wilczyn fioletowy 10 funtów. Cały sortymeńt. 


wyk, razem 5 funtów. Rdest zaroślowy, rdest 
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powojowy, rdest ptasi (liczba 91) 2 funty. Koni= 
czyna nieprawdziwa, koniczyna skalista, koni- 
czyna wzgórzysta, koniczyna długogłowa i koni- 
czyna biała, szpinak zimowy, świerzbnica (liczba 
95) z każdego gatunku po %4 funta. Kostrzewa 
owcza, grzebienica tęga, rajgraz francuzki, z każ- 
dego gatunku po: 10 łutów. Lisi ogon łąkowy, 
brzanka łąkowa, mietelnica, lucerna, babka lan- 


cetowata, z każdėj po 8 tutów. Trawa wonna. 


prawdziwa, draczka mała, psia trawa kupkowa- 
ta i trawa wiechowa łąkowa, trawa wiechowa 
pospolita; trawa wiechowa wysoka, trawa wie- 
chowa wązka; z każdego. gatunku. po 4 tłóty, 


kmin* pospolity; e | R > beoder 


niec pospolity po 2 łuty. - 


e) Trwałe pastwisko owcze na Śre- 
dnich gruntach, nawet w czasie 
posuchy i na jesień. 


Rukiewnik europejski i rukiewnik podróżni: 
kowy, (l. 86). Wilczyn fioletowy, (1. 77) z każde- 
go. po.4 JIA Sparcety 2 funty, RoaiCzyca, bia; 
1 funcie, Żółta. koniczyna skalista, RR 
kąkolnica olbrzymia, z każdej poż z funta. Rajgra- 
zu włoskiego 12 łutów. Mietelnica odnogowa, 
kostrzewa wysoka, trawa wiechowa, krwawnik 
pospolity, ślaz leśny, cykorya, z każdćj po 4 fun- 
ta. Krewnik krwiściąg, biedrzeniec pospolity i 
biedrzeniec jednoliściowy, 'szpinale ogrodowy, 
z każdego po pół fuńta: Trawa miodowa mięk- 
ka, trawa wonna prawdziwa, mietelnica: obłącz 
na, mietlica pstra, kostrzewa owcza, kostrzewa 
>, z każdego gatunku 4 łóty. 


r 


YJ "mm pastwisko owcze na 
3 kazdym gruncie. 
 Sporku rolnego. 3 funty, sporku pięciopręciko- 
wego 1 funt, hrecal 20; funtów, kąkolu 2 funty, 
kąkolnicy razem 3 funty szpinaku i gorczycy po 
z 4 funta, mieczaju i starca pospolitego po. É tuy, 


HM. Dia bydia rogatego. 


a) Pastwisko krowie na średnich 

gruntach., 

Sparceta, koniczyna czerwona, po- 2% funta. 
Koniczyna białą i koniczyna żółta skalista, po 1 
funcie. 
kmin pospolity, z każdego po 4 funta. Rajgrazu 
włoskiego, brzanki łąkowej, psićj trawy kupko- - 
watćj, grzebienicy tęgiej, trawy wonnćj prawdzi- 
wćj, kostrzewy owczćj, draczki małej, po: 12 łu- 
tów z każdćj, Babka lancetowata, biedrzeniec 
pospolity, trawa wiechowa pospolita, i trawa 
Mie- 


Krewnik krwiściąg, krwawnik pospolity, 


wiechowa łąkowa, z każdćj po 8-łutów.. 


„= telnica trzeinna, mietelnica olbrzymia i mietelni- 
ca prosta, z każdego. gatunku po 4 tuty. 


„Albo: Cały sortyment koniczyny (1. 51—57), 
razem 5 funtów, zmieszany z rajgrazem włoskim 
i brzanką łąkową, po 1 funcie. Psia trawa kup- 
kowata, lisi ogon-łąkowy, rajg raz francuzki, po 
x funta, trawa wiechowa pospolita, trawa wie- 
chowa leśna i trawa wiechowa ao + 
funta. 

Albo: Cały sortyment trwałych wyk, razem 14 
funtów. Cały sortyment koniczyny, razem 2% fun- 
ta i wyżćj wyliczone nasioną traw, w ilości poda- 
néj w przedostatnim przepisie. 


b) Pastwisko krowie na nizinach. 


Żółta koniczyna skalista, 5 funtów, rajgraz 
francuzki, kostrzewa łąkowa 1 kąkolnica wyso- 
ka, po: ł4 funta. Mietelnica toźójdućć ikrwawnik 
poshi: kostrzewa owcza i krewnik' krwi- 
ściąg, z każdćj po 20 łutów. Kminu pospolitego, 
biedrzeńca jednoliściowego; biedrzeńca pospoli=" 
tego, draczki małój, trawy .wiechowej łąkowćj, 
trawy wiechowój pospolitej, po 8 łutów. “Grze: 
bienicy tęgiej, brzanki: łąkowćj, babkisłanceto: 
watćj, psiéj trawy kupkowatćj, lisiego ogona łą- 
kowego, po 6 tutów. 


D) Przepis ma zielony pognój. 


Doświadczenie nauczyło, że wszystkie rośliny 
koszebne i pastewńe dopićro wtenczas bujnie to- 


sną, gdy zielony pognój, jeżeli nie bezpośrednio 
to przynajmniej przed kilką laty, one poprzedził, 
Tego sposobu gnojenia nie można jednakże uży: 
wać na jałowóm polu, ale na silném i i żyznóm, 
jeżeli chcemy mióć z niego prawdziwie wielki 
pożytek: ponieważ pognój, który się przez to sil- 
nemu, gruntowi przytrzyma, może: posłużyć na 
jałowy, a to jest główną korzyścią wynikającą 
z zielonego pognoju. . Na ten pognój przydatne są 
wszystkie szybko rosnące rośliny, mianowicie 
zawierające w sobie wiele azotu, które głęboko swe 
korzenia zapuszczają 1 obficie części mineralne 
z głębi ziemi wy dobywająz, tudzież wszystkie ro- 
śliny błolne i wodne bez różnicy, chociażby Wy- 
dobytez wody, posiekane posypanei przyorane zo: 
stały. Taki pognój im jest silniejszy tém więcćj po- 
żytku przyniesie. 
- Dzielę rośliny na zielony pognój jak następuje: 
1). Na jednoroczne, które. potrzeba. siać na 
ugorze i'w jesieni pod oziminę przeorać. 
Na trwałe rośliny, które pod j jarzynę trze- 
ba siać, a w późnćj jesieni pod następujące 
jarzyny przyorać; oraz powtarzam że tylko 
na; dobrym, a przynajmnićj nie zupełnie 
„ jałowym średnim gruncie, można tego do- 
świadczać, 


2) 


E) Przepis na jednoroczne rośliny. 


Lebioda (Atrzplec kortense, Melde). 

Mącznik zielony aa viride, asa 
fuss). ; 
Sporek rolowy.(Sperguła arvensis, Achetsrór. 
gel). Å 
-_ Sporek kolankowaty, spórek pięciopręcikowy 
(Spergula nodosa, Spergula pentandra, Wilder 
Spórgel). 

Fierletka kąkol (Zychnis albo Agrostemma! Gi. 
thago. Kornrade). 

Kapusta rzepak (Brassica annua, Baa e 
albo Hażbsen). 

Gorczyca biała, albo czarna (Sinapis alba Re 
Sinapis nigra, Senf): j , 

Tasznik (Capsela Diii: Tischelkraut). 
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Starzec pospolity (Sonecio vulgaris, Kreuz- 
kraut). 

Sałata ogrodowa (Lactuca dleracea, Gartensa - 
lat). 

Mléczaj warzywny (Sonchus oleraceus, Gänse- 
distel). 

Wilczyn biały (Lupinus albus, Wołfsbokne). 

Z każdćj rośliny wziąść 20 łutów, zmieszaw- 
szy na głądko zawleczonćj roli zasiać i zawalco- 
wać. i | 


F) Przepis ma SIE rośliny x na zielony Ę 
Š Ppognój. 
Rumes obtusifolius, Szczaw tępoliści, gemeiner 
Laddit. 
Rumeg patientia; Szczaw żółty, Winterspinat.* 
Rumea acetosa, Szczaw pospolity, Sauerampfer. 
Aqidlegia vulgaris, Orlik pospolity; Ałtelez. 
Brassica oletfe1 a, Rzepak zimowy, Winierraps. 
Melilotus vulgaris, Melilot ZW Jezajny; Riesen: 
klee. - 
Artemisia vulgaris, Bylica pospólita, Biifuss: 
Artemisia Absinthium, Bylica piołun, Wermuth. 
Tanacetum vulgare; Wrotycz pospolity, Rain- 
farrn. ; 
Hypericum perforatum, Dziurawiec im 
Hartheu. = 
Echinops batanieus, Jeżonog, Kugeldistel. 
Z-każdego gatunku 24 łóty zmieszać na zawle: 
czonym wysiewie posiać i zawalcować. Echinops 
batanicus potrzebuje głębokiego przykrycia, prze* 
to należy go mieszać zaraz ze zbožomaj aro 
chcemy siać. sss 
Wszystkie rośliny na zielony pognój, SRG wy: 
rosną w przecięcia na 3—4 cali, trzeba- natych- 
miast przeorać, Chociażby. najwyborniejsze past- 
wisko: dawały. Ponieważ nie pozwala się im 
strzelać w. nasienie; * nie mogą tóż zachwaścić 
pola.  Niezeszłe ziarnka nasienne albo się Zrosz- 
czą i. gdyby. pomimo swej delikatności przez 
głęboką skibę miejscami na wierzch wyszły, te- 


dy można je bydłem spaść albo skosić i tym Spo; 


sobem z roli wykorzenić. 


© zakładania Sztucznych žali i: 
pastwisk. E 


SSĘNIEŻ e: łąki'i pastwiska tóm się. Kor 
naturalnych, iż zajprzód służą tylko na pewną li 
czbę lat; powtóre, że wybór traw,si ziół jakie wy- 
dają, nie naturze, lecz EE op podus jest 
zostawiony. wip ; i4 


"1. Na łąki szłuczne, zwykle się przeznacza ro- 
la zbyt mokra pod uprawę zbóż; lub t6ż—w zża- 
niedbanych gospodarstwach—tak dalece chwa- 
stami zanieczyszczona, iż te mocno tłumią upra- 

_wiane rośliny, a wydalenie ich byłoby połączone 
ze znacznemi kosztami i trudnościami. 


Uprawa roli. Poniewaz zwykle nasienie. ea 
na: łąki sztuczne: używanych jest nader drobne; 
ponieważ, „jak to wyżćj powiedzieliśmy, tak gę- 
sto być winno siane, aby na calu kwadr. 2—3 do 
A ziarnka; ;SiĘ. znajdowały; ponieważ nakoniec, od 
jednostajnego, nader gęstego. pokrycia .powierz- 
chni temiż roślinami, dobroć i obfitość łąki sztu- 
cznćj zależy, bo w przeciwnym razie, w miejscach 
próżnych chwasty, częstokroć szkódliwe, a zawsze 
plon siana.  umniejszające, „mocno się. mnożą, 
przeto pierwszą zasadą uprawy roli pod tąkę 
sztaczną, być winno: Jaknajwiększe rozdrobnienie 
U rozpulchnienie ziemi: O ile bowiem ta zasada 
dopełnioną niezostanie; to jest, o ile. z przyczyny 
grud lub zbitości ziemi, każdy jej cal nie będzie 
mógł przyjąć pewnćj. liczby ziarnek traw, o tyle 
sztuczna łąka celowi; swemu nieodpowie. 

Rolę o którćj mowa, można rozpulcbnić dwo: 
jakim sposobem: 1. uprawiając poprzednio jaką 
okopową roślinę; 2 orząc ją kilkakrotnie, + 


*W pierwszym przypadku, rola się mierzwi, i 
doprawia jak zwykle pod rośliny ókopowe; po 
zbiorze tyeliże, następnćj wiosny, uprawia się tu 
jedna z wymienionych wyżćj ochronnych roślin. 
Namienić należy: iż jeżeli ma być zebrana w'sta- 
nie dojrzałym, w ogóliości, winna być tego ro- 
dzaju, aby jaknajwcześnićj: rolę opuściła, a to'ce- 
lem wystawienia młodych: roślinek' na dobro- 


czynny wpływ powietrza isłońca. Dlą tego, je- 


żeli rola pó tému; lepićj tusiać jare żytoi jarą psze- 
nice, niźli jęczmień: (a mianowicie późny, : bo ry- 
chły odpowiada‘ ććlowi), lab "owies. Lecz jak 
wszędzie i tu są wyjątki;* w klimacie i okólicach 
bardzo suchych, lepićj siać rośliny: 0 których mó- 
withy, z późnym (jęczmieniem i owsefń;: bo weze- 
śnie odstonione, Kato wiele ucierpićć od po- 
suchy i i upałów. - 

Dodać tu jeszcze wypada: ` iż ż gdy rola jest tego 


rodżaji, iż hawet po stósownćj pod kartofle 
uprawie; w ciągu lata tak mocno się z siada czyli 
zlega, że na wiosnę jednokrotna orka nie czyni jéj 


dóść sypką pod zasiew traw, należy ją w jesieni 
należycie zorać, wcześnie na wiosnę ubronować, 
1 gdy się nieco zlegnie, a chwast się puści, do- 
pióro na siew orać; bo, powtarzamy, największe 
rozpulchnienie ziemi, jest R warunkiem 
dobroci łąk i pastwisk sztucznych. * 

“ Drugi Br zypadek. Uprawa ugórówa ma tu dwo- 
jaki cel:* najprzót należycie ziemię rozpulchnić; 


powtóre z chwastów oczyścić, Przy należy ją 


użyznić jeżeli nie jest dosyć żyzną. Najstoso- 
wniejszćm,. jest tu następujące postępowanie:— 

W jesieni W BÓR rola: wcżóśnić i dosyć 
Jeżeli zaś ma być świeżo mierzwiona, wypada dać 
mierzwę pod pierwszą orkę, aby się należycie 
umięszała; gdyż roślinom o których mowa, szko- 
dzi styczność.ze świeżym nawozem:—W tym zaś 
razie, już teraz głęboko. orać nie, można; ale:ra- 
czej, należy nawóz jaknajrównićj rozpostrzeć i 
płytko przyorać; a, przed, zimą; jeszcze raz. orać 
tak głęboko, aby nawóz na wierzch się niewydo- 
stat, ale raczćj, o ile podobna, pozostał w środ- 
ku warstwy rodzajnćj. „Na wiosnę; orze się rola, 
podług potrzeby, raz lub dwa razy i po należy- 
tem. odleżeniu, a; „mianowicie. puszczeniu się 
chwastów, sieje się pod skibę jęczmień lub 
owies, i.na wierzch rozsiewają się nasiona traw. 
Do przykrycia ostatnich używa się lekka brona, 
lub. wałek. 


Uwaga. Jak wiadomo, jednych traw i ziół na- 


śienie jest tak drobne i delikatne, iż wymaga na- 
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der płytkiego przykrycia ziemią; -inaczej: wedle 
ńiewschodzi; innych przeciwnie, żniesie;'a nawet 
potrzebuje mocniejszego: przykrycia, celem: głęb- 
szego zakorzenienia. "Chcąc tu gruntownie postę: 
PoE CA rozdzielić nasienie, na gruvsiaj i 


od 


X A aatia 
OGR OSYTFBNJH 


„delikatniejsze: pierwsze rozsiać porzyoraniu ro- 
śliny ochronnćj ilekką broną przykryć; drugie 
rozsiać na 'ubronowanej eroli ; (etoso way phi wet- 
kiem: w iziemięgiwėisnągés 000030 00 sai ors fass 
(Doktóńezeńie w nast nężd). 05500 


idin otier mmm FRI OSA 


„Rolnictwo... ox” (URBA 


W jakim razie wypada przyorać a 
 ochybioną oziminę., ; 


Kto" posiał oziminę, zwłasżcza żytó, <w „SAR 


jesieni w róle mokrą: 'zawłókł za mokru, może, 


bez najmnićjszego wachania się przeorać ozimi- 
nę na wiosnę, ! gdy w jesieni po siewie deszcze 
padały czas dłuższy, gdy pó nich Mrożów zaraz 
nie było, ani nie widać było, aby” óżimiha "pó- 
wschodziła: w tym bowiem razie tylko w cudzie 
możnaby pokładać nadzieję,. nie zaś w skutecz- 
ności sił przyrodzonych: bo co jedna siła przy- 


_rodzona zupełnie zniszczyła; tego już inne nie 


naprawią, a w wypadku wymienionym mokrość 
niezawodnie zniszczyła ziarno nasienne W Sa: 
mym zarodzie. Soro zinc CARRE. 

«W innych.razach t.j. w takich, gdy się albo 
ozimina| w jesieni, zakorzeniła, albo była tuż 
przed «mrozami, , posiana,, nie, można „ij. zaraz 

z wiosny przeorywać, „Gdy, jćj jednak po. pierw- 
szym. ciepłym. „deszczu; w;dni, kilka „nie „widać, 
a nawet gdy po takim deszczu powschodziwszy, 
nie krzewi się,chociaż następnie, więcćj deszczu 
było, i już, loty. maja minął, „natenczas potrzeba 
się zdecydować do jej przeorania. 

„Późniejsze deszcze niewiele jej już pomódz 
mogą; rzadkie wypadki, że po tym czasie pój- 
dzie krzew a` warunkami tych wypadków "są 
oprócz bardzo bujnej ziemi, późniejsze urodzaj- 
ne „deszcze i roSy: na te jednak w tedy tylko spu- 
szczać się można, gdy zboże niezbyt rzadko po- 
wschodziło i do średnićj Pad A nh 
się zbliża. ustest d - 


CR} 


"Aby jednak nie robit nic igo i Hae rozmy. 


ozimego zasieWu. i 


słu, i iaby potém nie żałować „hajprzód wypada spró: 


wać brony; to jest, wkrótce przed spodziewa- 


nym z niejaką pewnością deszczem, ubronować 


oziminę, tak, aby cała powierzchnia swieżą zie- 
mią się pokryta. Jednakowoż, zęby brony nie 
powinny iść zanadto głęboko, gdyżby łatwo, = 
rzenie roślin zniszczyć mogły. 


Po zabronowaniu powinna. się ozimina kge 


ku: dniach nagle poprawić; ‘ale itą poprawą nie- 


radzę . cieszyć. się. gospodarzowi, : dopokąd się 
nie przekona, że to nie perz, ale istotnie zboże, 


—co0-daje polu pozór poprawy. 


Gdy się kto nie może zdecydować na przeora- 
nie oziminy, nic albo mato co obiecującćj, nara- 
ża się na nie małe straty: raz nie będzie miat 


„plónu w ziarnie isłomie; a z powodu. osta- 


tnićj znaczną stratę w ubytku oborniku; po- 
le porośnięte rzadko zbożem, zachwaszcza się, 
cierpi od zbytnich upatów i jalowieje; zaczém 
uda się w niém rzadko następny. plon jak powi: 
nien; w skutek czego trzeba będzię więcćj da- 
wać oborniku a niżeli na rolę, ADA dobrze 
„obradziła. 

Samo: żniwo złego plonu; bedzie; WIE em. 
wało, boć to prawie „ta samą robo ota zbierać 
z morga kóp -l5 albo 2. ; | 

Gdy się oziminę Jade aka wczas przeorze, 
„straci się tylko: nasienie. i jedne orkę: bo „upra 
Wa pod oziminę, „dana, przyda się i jarzyniej a do 
tego. można „się jeszcze spodziewać, że w da- 
brem szezególnićj. polu. i w dobry rok, plon ja- 
rzyny większy nad zwykły, j Aynadęrodźi stratę 


SA YI 


<: Bywają zdarzenia, że pośród lata nikczemnie- 
je zasiew:oziminy, który z wiosny niemało obie- 
cywał; to i z jarzyną «się wydarza; w takich: sra- 
zach nie ma co czekać zwykłej pory żniwa, ale 
lepićj ladajakie zboże dopóki jeszcze zielone, (le- 
pićj nim okwitło), skosić i na siano wysuszyć, 
a pole natychmiast albo zorać, i zasiać jaką paste* 
wną rośliną lub rzepą, albo podłożyć dla przy- 


gotowania pod dalszy ozimy lub wiosienny siew.“ 


Wiém że gospodarz płodozmienny tak na prze- 
oranie na wiosnę, jak ina skoszenie w lecie ła- 
twiej Się zdecyduje od gospodarza trzypolowego: 
- bo ten ostatni będzie się bat zamieszania w go- 
spodarstwie. Może jednak i tego uniknąć, gdy 
w ścierni jarzyny, posianćj na przeoranćj ozi- 
minie, znowu jarżynę posieje; wszak ozimina nie 
jest lepszym przedplodem dla jarzyny od nićj 
samćj; a gdyby trzypolowy gospodarz nie miał od- 
razy od Wyki; a wyczyska wcześnie podrzucić 
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„ale.od przypadku zawiste zbiory zboża. 


ńie zaniedbał, miałby po wyce na rok przyszły 
wyśmieni(szą jarzynę aniżeli w ścierni ozimej. 
Skąpy'dwa razy traci, powiadają:-a to się i tu- 
taj ziszcza. Trzeba jednak tych chwalić: co za: 
pobiegają zawczasu temu, aby cna wiosnę ozimi- 
ny przeorywać nie było potrzeba, lub aby nie 
wypadło niedojrzałego zboża wśród lata kosić 
na siano, Zapobiega się zaś obu tym złym wy- 


padkom, gdy się zboża siewa wczas, i tylko 


w silnych i przyzwoicie uprawnych gruntach; 
gdy się dobiera zdrowego i dorodnego nasienia 
i w niczem na tak zwany zwodniczy polatek nie 
spuszcza, ani się nie; łakomi na, zbyt wielkie 
Alboż 

nie .lepićj „z. chudszych ról zbierać: paszę, lub 
mieć na nich pastwisko, aniżeli paszą je upra; 
wiać, i nie raz: po nich drogie nasienie wysypy: 
wać, aby je ze stratą pracy iczasu w tańszym 
roku odebrać bez przyrostku, albo z.ladajakim 
przyrostkiem, który za omłot nie stanie? , K. 7, 


Uprawa 


O uprawie soczewicy, jako cząstkowym 
surrogacie kartofli. 
(przez: p. Berga.) 


Soczewica należy do małej liczby najdawniej- 
szych pokarmów ludzkich; rzecz przeto szczegól- 
niejsza, iż dotąd uprawa jéj, mianowicie w pół- 
nocnćj Europie, bo w południowćj należy do naj- 
ogólnićj używanych pokarmów, tak mało jest 
znaną, a poniekąd nigdzie, na cóskolwiek zńaczną 
stopę zaprowadzoną. Musi tego być jakowaś wa- 
zna przyczyna; starać się przeto będę wykryć ją, 
i wyjaśnić. 

Pierwszą przyczyną zdaje mi się być to, że 
długi przeciąg Czasu, uważano, a nawet dziś 
jeszcze wielu uważa soczewicę za pokarm nie- 
zdrowy, trudny do strawienia i niesmaczny. I tak, 
w dziele Mallera, przed 60 laty wydanóm, czyta- 
my: Ze wszystkich strącznych roślin, najgorszą jest 


roślin. 

soczewica. Spożywana czas niejaki, sprawia tak 
mocne obrzydzenie, iż niepodobna nawet głodu nią 
zaspolajać.* Trudno przypuścić by tu była mo- 
wa o naszćj tak smacznćj soczewicy, która nawet 
na książęcych stołach, często się trafia (a), Wy- 
pada raczćj przypuścić, iż wymieniony autorznał 
tylko tak znaną: wyko soczewieg, którą: rzeczywi- 


ście liczyć się nie może do smacznych pokarmów, 


Zresztą, być też może, iż źle sporządzoną dawniej 


spożywano. 


Co zaś do strawności, całkiem przeciwne ma- 
my dziś o tćj roślinie zdanie, nietylko bowiem jest 
ona strawniejszą od zwyczajnego okrągłego i bia- 
łego grochu, ale nawet zawićra w sobie pierwia- 
stki leczące najniebezpieczniejsze choroby. Słyn- 


(a) W Berlinie, w pierwszyeh Restauracyach,. pod nazwą: 
„Princessin supe dają zupę z soczewicy; i rzeczywiście wy; 
RE Red. X 


ny lekarz" Neuman, w swóm dziele, powszechnie 
wysoko ceniohćm: ,,0 najogólnićj używanych środ- 
kach leczących, Berlin'1840 str. 243, tak się wy- 
raża o szocewicy:* 


„Mąka szocewicy jest nader dzielnym środkiem 


powiększenia wydzielania się mleka; często więc 


polecam jéj używanie matkom lub mamkom dzieci 
karmiącym. Nadto jest ona specyficznym środkiem 
żywienia kości. Kiedy po złamaniu kości, , Cal- 
"Zus: poczyna się wypocywać, kiedy. w przypad- 
ku ran w kościach, części ich nadpsute,. siłą 
życia, «wydalone z ciała zostały, kiedy w wrzodach 
kościowych specyficzny charakter przyczyn 
psucia się: kości przytłumiony został, nic tyle 
nieprzyspiesza powrotu do zdrowia,  jąk uży- 
wanie mąki. Szocewicy. Jest ona także jedynem 
lekarstwem na chorobę rozmięknienia kości, jako 
t6ż na skrofuły, zrządzające odęcia lub rozmię- 
knienia kości.** 


z 


Mógłbym jeszcze przytoczyć zdania wielu leka- 
rzy, potwierdzające. poprzednie, oraz, z innych 
względów polecających używanie na.pokarm So- 
czewicy, lecz dla skrócenia rzeczy, zaprzestaje na 
powyższóm, zdaniem moim dość ważnóm. 

Drugą przyczyną. tak małego upówszechnienia 
uprawy soczewicy, jest zapewne *ta/okoliczność, 
iż w Anglii; dókąd zwykle produkta nasze zbywa: 
my, nie używają wcale tego pokarmu: czy z nie- 
znajomości, uprzedzenia lub odrazy, nie wiadomo 
nic. 

Trzecią i dość ważną przyczyną, - 
wybór gatunku. Wiadomo bowiem, iż jak każdej 
rośliny, tak i soczewicy wiele mamy odmian, 
powstających zmieszania się pyłu nasiennego z in- 
nemi groszkowemi roślinami. Jaż przed 40 laty, 
w którym to czasie starannićj zajmowano się upra: 
wą. dobrej "soczewicy, liczono jéj. gatunków 8, 
wyraźnie różnych pod względem smaku i innych 
własności. Jak to co dopićro powiedziałem, so- 
czewica zmienia swe własności przez mięszanie 
się z pyłem nasiennym innych groszkowych ro- 
ślin. Największe zaś zdaje się mieć powinowa- 


ctwo pod m względem zw 


i 


uważam.-zły.. 


yka a zaw ostąfaich.. 


p 
kilku” dziesiątkach: łat uprawa '*wyki nader się 
'upówszechniła, łatwo więc tłumaczy . się pogor- 
szenie: soczewicy,''a następnie wstręt do jej uży- 
wania. ATE 

Pod względem ekonomicznym, soczewica ma tę 
ważną przewagę nad grochem, że jéj żaden owad 
nie niszczy, kiedy groch, częstokroć bywa zni- 
Szczony, za młodu przez wszy roślinne, a późnićj 
przez mszyce. Co do plonu, i tu- zwykle prze- 
wyższa soczewica inne groszkowe rośliny. Jak 
wszystkie, 1 ona zawodzi czasami oczekiwania 
rolnika, lecz zwykle ma tó miejsce w razie tak 
przeciwnćj wegietacyi porze czasu, iż'inne ro: 
śliny, więcćj jeszcze od niej cierpią; często zaś 
2—3 krothie wyższym niż zwyczajnie plonem, na: 
gradza óna łożoną na nie pracę. 

„Zasługuje więc ze wszech miar na upowsze- 
chnienie, a mianowicie obecnie, kiedy na obro- 
dzenie kartofli z pewnością już liczyć nie możemy, 
ipan Bóg wić, kiedy to na nie będziemy mogli 
Z pewnością rachować; albowiem iw bieżącym 
roku, w wielu miejscach, „przez wiadomą zarazę, 
zupełnie. zniszczone zostały; a w ogólności, mniój 
więcćj, tak dalece . są uszkodzone, iż większa Ra 
niezawodnie w ciągu zimy zginie. 

Soczewica. wymaga gruntu średniego, ż żyzne- 
go, umiarkowanie wilgoć trzymającego. W ogól- 
ności jój plon i odrodzenie, niemal mnićj zale- 
żysod gatunku  roli—wyjąwszy zbyt mocną; zi- 
mną, mokrą—jak raczćj od wyboru gatunku. Dla. 
„ego, nasamprzód mówić mi-tu wydada o ró- 
żnych odmianach tćj rośliny, które w części są 
znane, w części zaś nieznane, a przynajmnićj 
nieupowszechnione, lubo ze wszech miar na to 
zasługują. EER EE 

Wokolicy mojćj (w Meklemburgskim), od wie- 
lu lat, dwa tylko gatunki soczewicy nader od. 
Tai były uprawiane, a mianowicie: 1. zwyczaj* 
na mała soczewica; 2. tak zwana szelągowa (Phen- 
nigslinse). Uważano także tutaj*za' ci gatunek 
4 czewicy; ziarno białe smaku nieprzyjemnego. Po- 
dług zaś mego zdania, jest to raczćj gatunek bia- 
jéj wyki, lub tóż że tak powiem wykossoczewica;. 


powstałćj przez : zmięszanie się: pyłu nasiennego 
soczewicy, vz nasieniem białćj wyki.. Wszakże i 
Linncusz| uważał ją za odmianę zwyczajnćj wyki 
pastewnćj, i nazwał oneż Vicia sativa alba.: Nie 
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należy przecież zamieniać jéj. z soczewicą żdłtą, 


smaku przyjemnego, do grochu. podobnego, która 


istotnie prawdziwą 'jest sóczewicą.* 
(Dokończenie w nast. drze), 


Rozmaitości. 


Wapno hydrauliczne. 


«Niejaki pań Pasch, rodem Szwed, po. długo- 
letnich. A „doszedł, że „wapno BARRABĘ 
nadaje onemuż TER *własności hidraaliczne: 
go: wapna.. Próby uskutecznione tym. wapnem 
dowiodły, że schnie i twardnieje nadzwyczajnie, 
Odkrycie to jest bardzo ważne, nie tylko dla mu- 
rów podwodnych i podziemnych, ale także . dla 
budynków. po miastach i po wsiach murować się 
mających: nie tylko bowiem stawiać ich można 
podczas słoty, ale. także po ukończeniu zaraz 
mogą bré, zamieszkałe. Łupku ptun Iwapo do- 
trzecią Szęśćj do budowli podziemnych i podwo- - 
dnych zaś połowę. Łupek. ałunowy „wreszcie 
równie jak kamień wapienny niemal wszędzie, się 
znajduje i tanićj nawet przypadnie niż wapno. z 


*Prezerwatywa od zarazy bydła. 
"Gazcta wiedeńska z 24 BÓR Zi podos co: 
następuje: i 
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Obywatel. z poznańskiego doświadczył, że 
w królestwie polskiem z najlepszem skutkiem 
zadają bydłu przeciw księgosuszowi lekarstwo 
złożone z jednegó funta wody miedzianój, (nie 


 wiedzióć czy sinćj, czy zielonćj ? R. JY pół funta 


saletry, 4 5 funta siarki (Szosschwefel) Ź funta kre- 
dy 14 łótów kamfory, to wszystko tłucze sięna 
miałko i zamieszawszy, rózpuszczą się 8 kwar- 
tami wody i daje się dziennie każdemu bydłęciu 
w tym roztworze zamoczony kawałek chleba. 
Gdyby choroba na bydlęciu któróm: już się poka 
zała, wtedy trzeba mu' kubek*0d filiżanki tego 
roztworu wlać'w gardło. Podana proporcyja za- 
stosówana 'na'30' sztuk bydła: 


Aby zaś skutek: tego leku, był pewniejszy,. po- 
trzeba zachować jak. najściślój, przepisy wetery- 
naryjne «i policyjne, „dotyczące „się; przerwania 


p wszelkiej, komunikacyi między chorem, a zdro;, 


wem bydłem. 
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_ Podyjeńczych Nrów Tygodnika: z lät: 1845; 1846; 1847, 1848, do ARE 
pletówania tego pisma, w miejsce prz ypadkowo zagubionych, dostać można: 
zylko w Redakc; ył lego pisma. Numer po kop. 10. (20 gro. pols.). Pojedynczych 
zaś egzemplarzy z tych lat, po złp, 24; razem z lat 4ch, zip. 12, fr anko przesla- | 
nyehs: Dzieło zaś, kosztem Redakcyt .odesianem zostanie, na, miejsce, w kra- 
Ja; a iż granicę, ORo Ka Earp na ` koszt efebo ii 1 í 
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